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Wspomnienia Ojczyste.
Roku  1.582. W ładysław  xiąie O- 

polski, rejent królestwa Polskiego, 
zakłada Częstochowę.

N O W O Ś C I K R A K O W S K IE .

Dziś loterya na ubogich. — Sanna w Krakowie 
krótko trwała, gdyż mrozy nicmogą się utrzymać. — 
Miłośnicy tego rodzaju jazdy, mało jej tego roku w 
naszych stronach użyli.—

Podziękowanie. Imieniem szkoły praktycznej, 
mam honor H  m u Sawicsewsliemu Prafef surowi 
Farmacyi, niniejszy m publiczne złożyć podziękowa­
nie, za dar bezinteressowny preparatów z nowszej 
Chemii, a szczególniej, siarczan khim ny i kwas wo— 
dosinny. —  Soczyński D. Professor. z. Kliniki.

U wiadomienie L iterackie . Pisma peryodyczne 
Kłusa Nadwiślańska, poświęcona literaturze, i Kro­
nika Codzienna zawierająca rzeczy ojczyste i poli­
tyczne wiadomości, mody zagraniczne i t A t, ciągle na-



dal wychodzić będą W Krakowie; że jednał: 'wielu 
Szanownych Czytelników, osobliwie miejscowych.,' nie 
są kontener, ze Muza nie co tydzień, lecz raa tylko we 
dwa tygodnie wychodzi.-, dopełniając tego życzenia, 
postanowili odtąd kKydawcy, w jednym, tygodniu wy­
dawać zwyczajną Muzę, w drugim naprzeminn Piel­
grzyma z Tenczyna. — Pierwsza będzie zswierać-. i. 
Literaturę piękną. 2. Podróże. 5. Romanse. 4. Poe­
maty Komiczne. 5- Najciekawsze wiadomości z A -  
str-onomii w listach krótkich, 6. Literaturę Dramma- 
tyczna. — 7. Rozmaj(ości wierszem i proza. — 8. A -  
negdotki,- Drugiego zaś udziałem będą: 1. Staroży-. 
tności historyczne Polski z rękopismow; (z którymi się 
Pielgrzym wstrzymywał, aż do wydania ostatniego to-, 
mu Zbioru Pamiętników o dawnej Polsce, aóy uni­
knąć powtarzania rzeczy tam umieszczonych. ) 2, Po- 
wieśći z Historyi Polskiej. 5. L isty  o okolicach K ra­
kowa, i o samym Krakowie. — 4. T-Pspomnienia da­
wnych Poldków, -  5. Rozmaitości ojczyste,- anegdoty 
polskie, -  przypowieści 1t, p.-, Prenumerata tvch pism  
które najmniej kwartalnie z 28 arkuszy składać sje 
będą, w kształcie i na papierze, jak dotąd, usla/ipwio- 
ną została w królestwie Polskićm. półrocznie z pocztą 
Złł: 32. — 7! miejscu zwyczajna. — O wczesne na­
dal zapisy Redakcya uprasza, za porządek wydawa­
nia, zaręcza.- X  przybywaniem liczby Czytelników , 
powiększy sie ilość arkuszy.-,- Ryciny będą dołą­
czane. -  Każde półrocze tak M uzy jako i Pielgrzyma 
stanowić będzie tom, —

Zmiaw  Powietrza. D ziś, zimna stopni ó .— 
JPiatr połnocno - wschodni. «— Pogoda naprzemian z 
chmurami. —



K 0 W 0 S C 1  Z A G R  A N IC Z N  E.
Hiszpania, ( r  Tuluzy  ag Stycznia .) Dziś ogłosi­

ła Regencya Urgielska, że za dwa dni wyjedisie da 
Hiszpanii, i tam na nowo działać zacznie.— Trappi- 
ata wyjechał z ląd do Biskai:— gdzie z Zabalem wspól­
nie ma postępować.— W czoraj przybył tu jenerał 
R roi es. — Regencya przj szła pomiędzy sobą do zna­
komitego poróżnienia, jak się okazuje, członków cywil­
nych z wojskowemu Otu jest wyjmek z odezwy pier­
wszych; ’’ Regencya hiszpańska, znajduje się <p smu- 
,, tnej potrzebie, oznajmienia wojsku i prowincyom 
t . które ją uznały i zaprzysięgły jej wierność; że riie- 
„ którzy naczelnicy wojskowi, niespokojni i dumni o f-  
,, ficerbwie, przeciwko niej sobie postąpili, Bolesną to 
„ jest myślą, że ci, którzy mieli bydź podporą spra- 
„ w y  kró/at są tym sposobem sami jej nieprzyjaciół- 
„ mi, Gdyby tez i Regencya w czem okazała swoją 
„ niedoskonałość, rzecz wszystkim ludziom wrodzoną, 
„ geułrilołby się dla tego zaprzeczać jej zaprzysiężone] 
„ wierności.? i, t d. ( podpisano ) Minister Sekretarz. 
Stanu. Antoni de Gispert. . ,— Nawzajem z strony 
Wojskowych wyszła odezwa, w której miedzy innemi, 
wyrażono; ” Gdy Margrabia Mataflorida z trzema 
„ innemi ministrami Regencyi, która tylko w jego 
, wyobraźni istnieje, zepsuł dzieło Rojałistów, w Ka- 
„ talonii, i do zepsucia tegoż w prowincyach Biskai 
„ przyczynił się, niespokojność i nieład sprawił w N a -  
„ warze-, i zamierza teraz siać niezgodę pomiędzy dy- 

wizyami rojałistów, które przysięgły za Rehgiją i 
,, Króla, nie za próżną sławę umierać lub zwyciężać, 
,, i t di przeto widziemy sie przymuszeni oświadczyć 
,, Hiszpanii wiernej królowi, i całemu światuy że ta 
,, Regencya, chwilowo tytko i warunkowo ogłoszona 
,, została! Od czasu zaś wktórym lękliwie i nasi to spiesznie 
„ u jechała z Urgełu, przez co rozsiała znwezesną trwo- 
„ ge pomiędzy dobrze myśłącemi, i nieprzyjacielowi 
„ otwarła, wstęp do Katalonii, wiernej sprawie mona.r- 
,, chy, kończ.}' sie. Natomiast obrali Rojajiści, którzy 
,, swój zamiar z nowćm tnęztwem i nienstraszonemi um y- 
„ sły popierać pragna, pięciu innych znakomitych z i-.
„ mienia i cnót meżow, ma jących zastępować t.ęwła- 
„ dzę i ld .  Następują podpisy jenerałów i pólkówni- 
ków wojska wiary: de Eguia ,— P . de Pł eyr.es,-



Salwador 'Malaoila a4. K a b a ła ,-■ P. de (k rim ares t,— 
J. Podio y  Fa le ro . — A łc in a  -  Peris, -  Sekretarz ,/d- 
ze f de M orejon. ( G . H . }  Słychać atoli 2 innych stron 
że to poróżnienie b y ło  ty lko  chw ilowe, z, gorliwości 
o dolną sprawę w ynika jące, skończyło się na poje­
dnaniu. —

Zapał rojalistów  do najwyższego stopnia dochodzi -  
W  kró tce ważnych wypadków spodziewać się należy.-  
Po całej H iszpanii mają oni swoje stronnictwa pota­
jem ne .— ( z M ad ry tu  24 Stycznia. ) Na posiedzeniu 
Kortezów  12 b. m. uchwalono organizowanie strzel­
ców pieszych po całym  kraju, któ rzy w razie potrze­
by, prowadzić mogą małą wojną, jako G uery la fsy . -

F ranCya. ( z P a ryża  7 L u te g o .) Proccss Benia­
mina Constant, w ostatniej inslancyi, za obrażenie pro­
kuratora królewskiego P. M angin, skończył się na za­
płaceniu ka ry  1000 franków . W  pierw szej b y ł on skaza­
n y  na 6. miesięczne więzienie i bon franków'. Sala b y ­
ła  napełniona tłum em  ciekaw ych.— Przez rozpuszczo­
ne pogłoski o rew n liicy i, w ypędzeniu Kortezów' z M a­
d ry tu , i nadziei pokoiu, podniosły  się tu b y ły  wczo­
raj papiery, a to skutkiem starania spekulantów .—

AngLJA. Pisma angielskie napełnione są pow ię ­
kszę] części uwagami o kolistytucyaćh i sprawie H i­
szpanii.— Dziennik m inistei y a ln y  the San oświadczył 
d. 3 i. Stycznia co następuje: „  Z  boleścią nam p rz y -  
,, chodzi oznajm ił!, ze nagle i  niespodzianie stało się 

dziś rzeczą w ątp liw ą, ja k  sobie s in g li ja  postąpi we 
, ,  względzie obecnej wo/ny pom iędzy Francyą i  l l i~  
,, szpanjn? Sadzą że P an  Carining poda ł sie do u -  
,, w oln ieriia , lecz W strzymujemy się zresztą, g d y l w
„  bo lce  po lityka  .A ng lii głośną zostanie. — „  —

(  W iadomości do d. 7. Lutego z Londynu nie po­
tw ierdzają 4iic o dym issyi C ann inga .— )
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